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Koło Ekonomistów w Katowicach 
1926–1939*

Alojzy Czech

Społeczny ruch ekonomistów na Śląsku w okresie 
międzywojennym był żywym, spontanicznym zjawi-
skiem, obecnie niemal zapomnianym. W roku 80‑lecia 
Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego warto także 
o tej niewielkiej organizacji wspomnieć1. Koło sku-
piało przedstawicieli miejscowej praktyki gospodar-
czej i władzy administracyjnej, właściwie jej lokalną 
polską elitę. W swoich założeniach i działalności nie 
różniło się, a przynajmniej nie chciało, od bardziej 
znanych ośrodków kraju, do których tradycyjnie 
zaliczało się Warszawę, Poznań, Lwów i Kraków. 
Były to znaczące centra życia gospodarczego, ale 
przede wszystkim siedziby uniwersytetów z fakulte-
tami prawno‑ekonomicznymi. Ośrodki akademickie 
z natury rzeczy bardziej sprzyjały rozwojowi spo-
łecznego ruchu w wielu dziedzinach, w tym także 
w ekonomii. Stowarzyszenia ekonomiczne działające 
w wymienionych miastach taką pomoc otrzymywały, 
ale też same stanowiły płaszczyznę do bardziej no-
śnego głoszenia poglądów i eksponowania postaw 
czołowych reprezentantów. Takiego uzupełniania się 
w Katowicach nie było, aczkolwiek sposób działania 
towarzystw naukowych albo wspierających naukę był 
działaczom katowickim znany choćby przez fakt, iż 
kilku z nich (np. Emil Caspari, Wacław Olszewicz, 
Alfred Okołowicz, Aleksander Szczepański) było 
członkami warszawskiego Towarzystwa Ekonomistów 
i Statystyków Polskich. Dlatego poszukiwano własnej 

*  Artykuł jest przerobioną i poszerzoną wersją frag-
mentu książki 50 lat Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego 
w Katowicach. 70 lat społecznego ruchu ekonomistów na 
Górnym Śląsku, Księga Pamiątkowa pod red. A. Czecha, 
PTE, Katowice 1998 [s. 18–23].

1  O  katowickim Kole pisał Wojciech Roszkowski, 
wymieniając je jako pierwszą z mniejszych organizacji 
ekonomicznych działających w takich miastach jak Lu-
blin (Towarzystwo Ekonomiczne), Łuck (Towarzystwo 
Prawników i Ekonomistów Polskich), Łódź (Koło Ekono-
mistów, próbujące zostać oddziałem TEiSP), Wolne Mia-
sto Gdańsk (Wydział Prawniczo‑Handlowy Towarzystwa 
Przyjaciół Nauki i Sztuki) i inne pomniejsze [Roszkowski, 
2010, s. 39–41].
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drogi, którą była środowiskowa oferta propagowania 
koncepcji i poglądów naukowych, jak też zgłaszania 
i omawiania pilnych projektów gospodarczych waż-
nych dla regionu i kraju. Świadczy o tym choćby seria 
wydawnictw broszurowych Koła.

Koło Ekonomistów w Katowicach powstało w li-
stopadzie 1926 roku. Nie udało się ustalić dokładnej 
daty jego utworzenia. Nie figuruje jako towarzystwo 
w wojewódzkim rejestrze stowarzyszeń i związków. 
Wiele wskazuje na to, że zostało powołane w ramach 
istniejącego od 1922 roku Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk na Śląsku, obejmującego cały obszar auto-
nomicznego województwa śląskiego, choć głównie 
lokalizowanego w swych działaniach w Katowicach. 
Statutowym celem było ożywienie i popieranie nauki 
(a więc także ekonomii), umiejętności i sztuki na Ślą-
sku. Wśród środków i metod działania wskazywano 
m.in. na organizowanie – w razie wystąpienia takiej 
potrzeby – innych instytucji naukowych o celach 
szczegółowych i zalecenie współpracy umożliwia-
jącej ich rozwój. Poszczególne obszary nauk mogły 
uzyskać swoje własne agendy, wyrosłe z wszechstron-
nego dziedzinowo Towarzystwa Przyjaciół Nauk na 
Śląsku. Odnosi się to do założonego w 1924 roku 
Śląskiego Koła Naukowej Organizacji czy właśnie 
Koła Ekonomistów w Katowicach. Były wyspecja-
lizowanymi placówkami o statusie stowarzyszenio-
wym wyłączonym jednakże z uniwersalnego TPN 
na Śląsku.

Działacze, członkowie władz

Koło określane było jako „organizacja społeczna 
mająca na celu pogłębienie zagadnień ekonomicznych 
przez zebrania odczytowe i dyskusyjne, publikacje, 
współpracę ze stowarzyszeniami ekonomicznymi in-
nych dzielnic” [Herbst, 1930, s. 202]. Dokładnie taką 
działalność katowickie Koło prowadziło, nasilając ją 
zwłaszcza na przełomie lat 20. i 30. XX wieku.

W skład pierwszego Zarządu Koła wchodzili: inż. Ro-
man Brzeski – prezes, Alfred Okołowicz – wiceprezes, 
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dr Michał Bielak – skarbnik, Stefan Jarnutowski – z‑ca 
skarbnika i dr Wacław Olszewicz – sekretarz [Rocz-
niki..., t. II, 1930, s. 396].

Roman Brzeski (1877–1966) studiował prawo 
na UJ, potem został absolwentem Akademii Gór-
niczej w Leoben, był dyrektorem Izby Handlowej 
w Katowicach w latach 1922–1932 oraz redaktorem 
prowadzącym „Górnośląskich Wiadomości Gospo-
darczych” (1924–1931). Prowadził Koło Ekonomi-
stów przez cały okres jego istnienia.

Alfred Okołowicz (1890–1959), absolwent Wy-
działu Prawno‑Ekonomicznego Politechniki w Peters-
burgu, był od 1926 roku prezesem Urzędu Ziemskiego 
w Katowicach. Znawca zagadnień rolnych – woje-
wództwo śląskie posiadało wysoce rozwinięte formy 
gospodarki rolnej, a plony z hektara były najwyższe 
w kraju – i publicysta. W latach 30. XX wieku został 

mianowany inspektorem w Ministerstwie Rolnictwa 
i Reform Rolnych.

Dr Michał Bielak był naczelnikiem Wydziału Skar-
bowego Urzędu Wojewódzkiego Śląskiego. Zasłynął 
jako negocjator z ramienia rządu RP w rokowaniach 
handlowych z Niemcami, odpowiedzialny za kon-
strukcję zasad wzajemnych rozliczeń. Przeniesiony 
na stanowisko dyrektora departamentu Ministerstwa 
Skarbu. Autor licznych opracowań i poradników skar-
bowych.

Stefan Jarnutowski, ekonomista, był wicepreze-
sem Związku Komunalnych Kas Oszczędnościo-
wych woj. śląskiego. W latach 30. XX wieku dy-
rektor Oddziału Banku Gospodarstwa Krajowego 
w Katowicach.

Wreszcie Wacław Olszewicz (1888–1974), już 
przypominany na łamach „Biuletynu PTE” [Czech, 
2020, s. 153–162], absolwent Wydziału Dyplomatycz-
nego paryskiej Szkoły Nauk Politycznych i doktor 
Uniwersytetu Libre w Brukseli, w latach 1918–1919 
współredaktor „Ekonomisty”, dyrektor Departamentu 
Ekonomicznego Min. Spraw Zagranicznych do jego 
likwidacji w 1924. Był sekretarzem Zarządu Zjedno-
czonych Hut „Królewska” i „Laura” S.A. w Siemiano-
wicach Śl., od 1932 roku pracownik Związku Polskich 
Hut Żelaznych, autor licznych publikacji, wiceprezes 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk na Śląsku.

Zebrało się grono kompetentnych działaczy, o du-
żym doświadczeniu i zrozumieniu spraw gospodar-
czych. Wszyscy przybyli na Śląsk, przyłączony do 
Polski w 1922 roku, zajmując wysokie stanowiska 
w przemyśle, bankach i administracji.

Na starcie Koło zrzeszało 33 członków, ale już 
w 1928 roku było ich 250, by na początku lat 30. 
XX wieku osiągnąć pułap 300 osób. Niejedno bar-
dziej znane towarzystwo w Polsce nie dorównywało 
mu liczebnością. Pod koniec lat 30. liczba członków 
jednak spadła.

W 1931 roku przeprowadzono wybory władz 
nowej kadencji. Prezesem został ponownie Roman 
Brzeski, zarazem tracący pozycję w gospodarczo
‑administracyjnym środowisku Śląska. Odwołany 
w maju 1932 roku z kierowania Izbą Handlową 
wskutek nieporozumień z komisarzem rządowym 
Izby senatorem Janem Jakubem Kowalczykiem, 
został odsunięty na margines miejscowego establi-
shmentu. Jego miejsce zajął sprowadzony z War-
szawy Marian Drozdowski, a Izba upodobniła się 
do innych izb w kraju, przyjmując nazwę Izby 
Przemysłowo‑Handlowej. Brzeski przeszedł do 
przemysłu. Był członkiem zarządu Kopalni „Flora” 
w Zagłębiu oraz wchodził w skład Rady Nadzor-
czej Zakładów Hohenlohe S.A. w Katowicach
‑Wełnowcu, jednego z największych producentów 
cynku i wydobycia węgla. Ale to też się skończyło. 
Ogłosił się prywatnym rzeczoznawcą, został także 

Roman Brzeski, źródło: „Technik” 1932, nr 13, s. 236.

Aleksander Szczepański, źródło: domena publiczna.
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autorem ciekawych recenzji i opracowań publiko-
wanych na Śląsku.

Zmiany nastąpiły na pozostałych stanowiskach. 
Funkcję wiceprezesa powierzono inż. Józefowi 
Dworzańczykowi (1866–1931), wiceprezesowi 
ds. administracyjnych zarządu potężnego koncernu 
amerykańsko‑niemieckiego „Giesche” S.A. w Szo-
pienicach, skarbnika – Stanisławowi Jeziorowskiemu, 
absolwentowi SGH, pracownikowi bankowości na 
Śląsku, zaś sekretarza – Stanisławowi Monsiorowi 
(?–1946) pracującemu w przemyśle Zagłębia, pre-
zesowi śląsko‑dąbrowskiego Koła Wychowańców 
SGH. Nadto w skład zarządu Koła weszli: Wacław 
Olszewicz, J. Płoński, Aleksander Szczepański, który 
niedawno zakończył służbę konsularną w Bytomiu 
i Chicago, oraz Feliks Wiliński (dyr. Oddziału Banku 
Handlowego). W sierpniu 1931 roku zmarł nagle inż. 
Józef Dworzańczyk; opuszczone miejsce wiceprezesa 
Koła objął Aleksander Szczepański, pełniąc tę funkcję 
do swej przedwczesnej śmierci w 1937 roku.

Działalność, seria wydawnicza

Przede wszystkim organizowano odczyty połączone 
z dyskusją. Nie było ich dużo, za to często starannie 
dobrane i przygotowane. Odbywały się z różną często-
tliwością, np. w 1930 były 3; w 1932 – 6; w 1933 – 5 
[Roczniki..., t. IV, 1934, s. 332]. Nie było sekcji ani 
prowadzenia badań. Za to starano się, by wystąpienia 
prelegentów publikować. W ten sposób powstała seria 
broszur wydanych sumptem Koła, prezentująca wy-
stąpienia co bardziej znaczących prelegentów: Józefa 
Kiedronia: Kolej Górny Śląski – Gdynia jako najpil-
niejszy problemat gospodarczy kraju, zeszyt 1, Kato-
wice [1928]; R. Dołęga: Atak gospodarczy Niemiec na 
naszą granicę zachodnią, zeszyt 2, Katowice [1928]; 
Ignacy Weinfeld: Trwałość ustawodawstwa skarbo-
wego, zeszyt 3, Katowice [1929]; Roman Brzeski: 
Granice ingerencji państwa w sprawy gospodarcze, 
zeszyt 4, Katowice [1929]; Aleksander Szczepański: 
Rola wsi w przezwyciężeniu kryzysu gospodarczego 
w Polsce, zeszyt 5, Katowice [1936]. Skromniutka to 
lista własnych publikacji, tym bardziej, gdy ją odnieść 
do imponujących 103 wydawnictw, nieraz bardzo 
znaczących, po sąsiedzku działającego, ale nieutrzy-
mującego żadnych stosunków z katowickim Kołem 
Towarzystwa Ekonomicznego w Krakowie. Ale też 
nie pozwalał na więcej budżet, zamykający się kwotą 
ok. 1000 zł rocznie. W dodatku drastyczny brak środ-
ków na działalność spowodował czasowe zawieszenie 
wydawnictw, i to w latach największej częstotliwości 
odczytów [Roczniki..., t. IV, 1934, s. 333]. Niemniej 
wydane broszury pozostają świadectwem aktywno-
ści i społecznej postawy ekonomistów środowiska 
śląskiego tamtych lat. Warto ich treść choć pobieżnie 
przypomnieć.

Seria katowicka zawiera zarówno odniesienia do 
zagadnień praktycznych, doniosłej wagi dla gospo-
darki narodowej, jak i przyczynki do toczonych spo-
rów naukowych w obrębie zróżnicowanych stanowisk 
w ekonomii.

Najbardziej może znaczący był temat połączenia 
transportowego Gdyni z resztą kraju, a zwłaszcza 
z Górnym Śląskiem, który został naświetlony przez 
Józefa Kiedronia (1879–1932), inż. kopalń Śląska 
Cieszyńskiego, ministra przemysłu i handlu w la-
tach 1923–1925, prezesa zarządu Zjednoczonych Hut 
Królewska i Laura S.A., gorącego zwolennika połą-
czenia kolejowego Śląska z Gdynią. Do jego zasług 
należy uruchomienie w 1926 roku linii Kalety – Pod-
zamcze, omijającej należący do Niemiec „worek” 
kluczborski. Nie ustawał w dalszych wysiłkach dla 
rozbudowy „okna na świat” polskiej, a szczególnie 

Józef Kiedroń, źródło: domena publiczna.

Ignacy Weinfeld, źródło: domena publiczna.
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śląskiej gospodarki, jakim był budowany port 
w Gdyni. W opracowaniu, które powstało na kanwie 
odczytu, stawiał tezę, iż port w Gdyni bez drożnej 
komunikacji nie spełni pokładanych w nim nadziei. 
Broszura Kiedronia, przedrukowywana i cytowana, 
wywołała eksplozję publikacji poświęconych temu 
kluczowemu zagadnieniu polskiej gospodarki okresu 
międzywojennego.

Druga broszura poruszała problem sąsiedztwa mię-
dzypaństwowego w jednym regionie. Przemysłowy 
okręg Śląska został podzielony. Jego część zachod-
nia pozostała w granicach Republiki Weimarskiej. 
Wzdłuż granicy rosło napięcie, zwłaszcza po wybu-
chu wojny celnej w 1924 roku. Środki przeznaczone 
przez niemieckie programy rozwoju ziem wschodnich 
tzw. Sofort Programme mogły stanowić zagrożenie 
dla funkcjonowania Śląska, tym bardziej że państwo 
polskie takiej oferty nie miało. Zagadnieniu temu 
poświęcona była druga broszura wydana przez Koło 
przez autora ukrytego pod pseudonimem R. Dołęga. 
Był nim dr Aleksander Szczepański (1882–1937), 
ekonomista, dyplomata, w chwili publikacji jako kon-
sul RP w Bytomiu [Lusek, 2022, s. 59], od 1930 roku 
wybitny działacz gospodarczy na Śląsku. W publikacji 
przestrzegał przed negatywnymi konsekwencjami dla 
strony polskiej, zwłaszcza jej ludności przygranicznej, 
płynącymi z polityki prowadzonej przez rząd w Ber-
linie. W broszurze zrelacjonował fakty gospodarcze 
po drugiej stronie granicy w dziedzinie komunika-
cji, przemysłu, akcji osiedleńczej, akcji budowlanej 
i kompleksowej polityki gospodarczej wobec ziem 
wschodnich. Jeżeli nie zostaną podjęte środki zarad-
cze, może dojść do niezadowolenia, co z pewnością 
wykorzysta wroga propaganda niemiecka. Z pozy-
cji dzisiejszych inaczej patrzy się na ten tekst, który 
uwrażliwia obawami przed programami pomocowymi 
dla regionów słabiej rozwiniętych bądź pod pewnymi 
względami znajdujących się w trudniejszej sytuacji. 

Treść tej broszury uzmysławia, jak bardzo zmieniły 
się stosunki w świecie wspólnej Europy.

Autor trzeciej broszury, dr Ignacy Weinfeld (1977–
1939), należał obok Leopolda Caro, Edwarda Taylora, 
Adama Krzyżanowskiego czy Romana Rybarskiego, 
do elity polskich skarbowców. Prawnik, absolwent UJ, 
wiceminister Skarbu w latach 1920–1921, wicepre-
zes Głównego Urzędu Skarbowego 1922–1923, 
prezes lwowskiej Izby Skarbowej 1924–1926, doc. 
i prof. Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie 
z zakresu skarbowości i prawa skarbowego, długoletni 
profesor Szkoły Nauk Politycznych w Warszawie, opu-
blikował monumentalną Skarbowość polską (I wyd. 
Lwów 1926; piąte 2‑tomowe wyd. w 1937 i 1939). 
W broszurze stanowiącej zeszyt 3 pod tytułem Trwa-
łość ustawodawstwa skarbowego przypomniał znaną 
tezę głoszącą potrzebę trwałości tegoż ustawodawstwa 
w dłuższym okresie czasu. Po uporaniu się z trudnym 
zadaniem ujednolicenia systemu fiskalnego i ogra-
niczeniu nadmiernej płynności podatkowej w prze-
dziale lat 1920–1925, nadszedł najwyższy czas na 
zaprzestanie zmian i nadanie trwałości ustawodawstwu 
skarbowemu. Albowiem – wg autora – czynnikiem 
zapewniającym skuteczność systemu podatkowego 
jest kompetentny, samodzielnie pracujący urzędnik 
skarbowy pierwszej instancji, wykazujący się zna-
jomością życia i stosunków gospodarczych, co daje 
większe efekty niż obmyślana na szczeblu centralnym 
jakakolwiek „wielka” reforma podatkowa.

Broszura czwarta – prezesa Koła – inż. Romana 
Brzeskiego była głosem w dyskusji, jaka toczyła się 
w Polsce w sprawie etatyzmu. To jeden z nielicznych 
głosów ze Śląska w tej kwestii. Wcześniej publiko-
wał artykuły w „Górnośląskich Wiadomościach Go-
spodarczych”, które redagował i wydawał, a także 
w  „Techniku”. Brzeski usiłuje zająć stanowisko 
umiarkowane, podyktowane pragmatyzmem. Prze-
ciwstawia się nadmiernemu liberalizmowi, ale odrzuca 



Biuletyn PTE nr 3(110). Sierpień 2025       121

niebezpiecznie etatystyczny pro-
gram warszawskiej tzw. pierwszej 
brygady gospodarczej. Argumenty 
przeciwników ingerowania pań-
stwa w  gospodarkę powtórzył 
za stanowiskiem krakowskich 
ekonomistów, które za jakiś czas 
zbiorczo wydane zostało jako Eta-
tyzm w Polsce (Kraków 1932) oraz 
Adama Krzyżanowskiego Bierny 
bilans handlowy (Kraków 1928). 
Były to: zabijanie samodzielności 
gospodarczej w społeczeństwie, 
nadmierne koszty i przeciążenia 
podatkowe, co w efekcie prowadzi 
do zaniku przedsiębiorczości pry-
watnej, zwyżki stopy procentowej 
i niemożności wyrównania bilansu 
handlowego. Przeciwstawny punkt widzenia nakre-
ślony został przez odniesienie do publikacji Na froncie 
gospodarczym (Warszawa 1928), uzasadniającej obec-
ność państwa w gospodarce. Pomiędzy tymi niejako 
ekstremalnymi poglądami Brzeski próbował znaleźć 
miejsce dla własnego stanowiska. Zakładał dość prak-
tycznie, iż nikt racjonalnie patrzący nie będzie odma-
wiał prawa do ingerencji państwu, kiedy zachodzi taka 
potrzeba, a nawet następuje takie wzywanie ze strony 
różnych grup społecznych, często przedsiębiorców. 
Ale do pozycji etatyzmu było Brzeskiemu daleko. 
Problem bowiem tkwił w tym, w którym momencie 
owa ingerencja była niezbędna. Przestrzegał przed 
iluzorycznymi uzasadnieniami, które w rzeczywistości 
przynoszą korzyści danej grupie czy branży. Na in-
terwencji państwa musi skorzystać cała gospodarka. 
Państwo nie powinno wyręczać podmiotów gospodar-
czych. „Zadaniem państwa jest przygotować grunt dla 
gospodarczej działalności społeczeństwa tam, gdzie 
środki prywatne nie wystarczają, ale gdy państwo zbyt 
wyczerpuje gospodarstwa prywatne, to uniemożliwia 
tworzenie się kapitałów prywatnych i usuwa grunt dla 
dalszej ich działalności” [Brzeski, 1928, s. 10]. Jak 
podsumowuje wnikliwa badaczka etatyzmu, Brzeski 
„dopuszczał występowanie państwa w przedsięwzię-
ciach pionierskich tam, gdzie inicjatywa prywatna 
nie była zainteresowana inwestowaniem. Krytyko-
wał nadmiernie rozwiniętą etatyzację w dziedzinie 
monopoli. [...] Do etatyzmu odnosił się niechętnie, 
uważając, że państwo zbyt daleko poszło w polityce 
interwencjonistycznej” [Zagóra‑Jonszta, 1996, s. 80]. 
O tym, czy państwo ma ingerować w gospodarkę, 
przesądzać powinna nie doktryna, ale konkretna, uza-
sadniona potrzeba. Na pewną taką przyczyną nie może 
być ratowanie upadających przedsiębiorstw prywat-
nych. Dla takich jednostek „najlepszym sposobem 
racjonalizacji jest, gdy zgniłe przedsiębiorstwa ban-
krutują, a nie gdy państwo je kupuje” [Brzeski, 1929, 

s. 27]. Jednocześnie państwo w gospodarce nazywał 
„najniebezpieczniejszym trustem” [Brzeski, 1929, 
s. 28], poważnie zagrażającym przedsiębiorczości 
prywatnej i przez nikogo niekontrolowanym, gdyż 
gdzie się ono pojawi, tam zaraz powstaje tendencja 
do wykluczania przedsiębiorstw prywatnych, nie tyle 
wskutek konkurencji, ile reglamentacji.

Krytyczne poglądy Brzeskiego w sprawie wzrostu 
tendencji etatystycznych zahaczały również o po-
krętne stanowisko sfer biznesowych, które przy-
znając się do zapatrywań liberalnych, gdzie tylko 
dostrzegały własne korzyści, domagały się zacho-
wań ingerencyjnych ze strony państwa. Tymczasem 
„chcąc być konsekwentnym w zwalczaniu etatyzmu 
(powinny – A.Cz.) sobie powiedzieć: »obejdziemy 
się bez pomocy państwa«” [Brzeski, 1929, s. 22]. 
Podsumowując, można stwierdzić, iż Roman Brzeski 
głosił konieczność ograniczenia etatyzmu ze wzglę-
dów ekonomicznych, a nie doktrynalnych, upatrując 
w jego nadmiernej obecności źródła narastania de-
ficytu w gospodarce [Zagóra‑Jonszta, 1996, s. 82]. 
Źródeł etatyzmu upatrywał w zjawiskach negatyw-
nych, takich jak wojna, brak kapitałów, mała zdolność 
organizacyjna społeczeństwa i niechęć do własnych 
wysiłków oraz w lobbystycznych zabiegach sfer go-
spodarczych. Niestety, są to zjawiska częste i realnie 
występujące. Liberalizm gospodarczy może okazać 
się niewystarczający. Oczekiwania kierują się wtedy 
pod adresem polityki gospodarczej, a w kierunkach 
i sposobach jej prowadzenia leży zadanie oraz wielka 
odpowiedzialność ekonomistów.

O  jednym jeszcze, choć niezwiązanym bezpo-
średnio z Kołem Ekonomistów pomyśle Brzeskiego 
wypada przypomnieć. Chodzi o głos poparcia dla 
założenia szkoły wyższej na Górnym Śląsku. Według 
Brzeskiego potrzebna jest uczelnia handlowa kształ-
cąca administratorów dla śląskiej gospodarki w ści-
słej symbiozie z praktyką. Pisał [Brzeski, 1931], iż 
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w Katowicach istnieje wystarczające pole dla uczelni 
prawno‑ekonomicznej, która nie będzie powielać 
niesprawdzonych w realiach wielkiego przemysłu 
programów uniwersyteckich wydziałów prawnych 
ani istniejących wyższych szkół handlowych. Po-
winna powstać uczelnia odpowiadająca specyfice 
administracyjno‑gospodarczej regionu. Warto zauwa-
żyć, iż taka właśnie uczelnia – Wyższe Studium Nauk 
Społeczno‑Gospodarczych – powstała pięć lat później, 
jednak bez udziału Brzeskiego, za to zgodnie z jego 
trafnym postulatem.

Wreszcie broszura piąta. To swego rodzaju proble-
mowa niespodzianka, biorąc pod uwagę wielkoprze-
mysłowy kontekst śląski. Podejmuje rolę polskiej wsi 
w gospodarce narodowej w świetle dopiero co poko-
nanego kryzysu. Jej autor, dr Aleksander Szczepański, 
był ekonomistą po studiach na uniwersytetach nie-
mieckich, stopień doktorski uzyskał w Monachium pod 
kierunkiem prof. Lujo Brentana, „socjalisty z katedry”, 
uchodzącego za współtwórcę Verein für Sozialpolitik, 
stowarzyszenia akcentującego problematykę społeczną 
w gospodarce. Broszura o roli wsi w przezwyciężeniu 
kryzysu gospodarczego w Polsce była następstwem 
lektury Pamiętników chłopskich, ogłoszonych przez 
Instytut Gospodarstwa Społecznego w Warszawie. 
Pamiętniki były jednym wielkim krzykiem rozpaczy 
mieszkańców polskiej wsi, ale nie o aspekt współ-
czucia autorowi broszury chodziło. Ważniejsze były 
dane empiryczne, z których wychodząc, ekonomista 
może poszukiwać propozycji rozwiązań zagadnienia. 
Ludność wiejska, licząca 73% mieszkańców kraju, 
dźwigała zaledwie 15% ciężarów publicznych, co daje 
efekt piramidy. Budżet państwa rozważany z punktu 
widzenia klas go tworzących przypomina piramidę 
osadzoną wierzchołkiem na ziemi. Nakazem chwili 
pozostaje więc uaktywnienie gospodarcze i finansowe 
stanu chłopskiego. Bo przecież stopa zbiorowego 
spożycia przesądza o wielkości produkcji krajowej. 
Gdy ona jest niska, poziom wytwarzania też jest nie-
zadowalający. A tymczasem jest sytuacja, w której 
siła nabywcza najliczniejszej populacji pozostaje ka-
tastrofalnie niska. Tłumaczenie, że wieś polska zawsze 
żyła skromnie, tu nie wystarcza. Autor porównuje 
wysokość przychodów i sposób wydatkowania chłopa 
polskiego i duńskiego, wykazując, iż koniecznością 
pozostaje zwiększenie wydajności polskich gospo-
darstw rolnych i w następstwie wzrost inwestowania. 
Przychody netto chłopa polskiego i duńskiego były 
bowiem zbliżone, przy ich ogromnym za to zróżnico-
waniu na niekorzyść naszą w skali brutto. „Sedno za-
gadnienia nędzy polskiej nie tkwi w tym, że zboże jest 
tanie, ale w tym, że tego taniego zboża ma za mało” 
[Szczepański, 1936, s. 27]. Nawet gdyby go chłop 
polski miał dwa razy tyle i jego cena by spadła, ale 
wtedy przynajmniej on, jego rodzina i żywy inwentarz 
więcej go skonsumuje. Spadek ten przy odpowiednim 

zwiększeniu produkcji będzie w sumie korzystny dla 
rolnika. Pociągnie też obniżkę kosztów utrzymania 
całego narodu i w konsekwencji wywoła cykl dzia-
łań zmierzających do obniżki kosztów wytwarzania 
w przemyśle. Zapoczątkowany zostanie ruch zbliżania 
się cen przemysłowych – nadmiernie wysokich – do 
siły nabywczej mieszkańców wsi. Warunkiem jest 
jednakże zwiększenie wydajności, głównie w najlicz-
niejszych gospodarstwach drobnych. „Naprawa ustroju 
rolnego jest najpilniejszym zagadnieniem państwo-
wym w Polsce” [Szczepański, 1936, s. 31]. Potrzebne 
jest powiększenie gospodarstw zbyt drobnych, scale-
nie rozkawałkowanych, zwiększenie ich wydajności. 
Kierunek prowadzonej w okresie międzywojennym 
reformy rolnej uważał za właściwy, tyle że tempo 
było beznadziejne. Prócz równoważenia budżetu, na 
to właśnie zadanie powinien być nakierowany głównie 
wysiłek całego państwa. W rozwiązaniu problemu 
wsi upatrywał klucza do naprawy położenia gospo-
darczego Polski. Intensyfikacja wytwórczości rolnej 
uruchomi ciąg zjawisk wszechstronnie dla gospodarki 
i narodu korzystnych.

Działalności Koła ciąg dalszy

W końcówce lat 30. XX wieku nie było jej wiele. 
Publikacje członków Koła były recenzowane w Rocz-
nikach TPN na Śląsku. Na przykład broszury Kie-
dronia i Dołęgi/Szczepańskiego omawiano na ła-
mach t. I (1929), zaś Weinfelda i Brzeskiego w t. II 
(1930). Nie ulega jednak wątpliwości, że odczytów 
było znacznie więcej. Niektóre z nich trafiły poprzez 
krótkie lub dłuższe omówienie na łamy dzienników 
i czasopism. Na przykład wystąpienie autora znanego 
podręcznika Bank i jego organizacja (1920 i wydania 
dalsze) Feliksa Wilińskiego pt. Zagadnienie stopy 
procentowej opublikowane zostało przez „Górno-
śląskie Wiadomości Gospodarcze” z 28 listopada 
1928 r. Obszerne streszczenie odczytu stołecznego 
ekonomisty Antoniego Wieniawskiego (1879–1939) 
Kapitał zagraniczny w Polsce zamieściła warszawska 
„Gazeta Handlowa” z dnia 5 maja 1928 r. Ciekawym 
przejawem współpracy Koła z innymi organizacjami 
było wspólne spotkanie dyskusyjne z miejscowym 
Oddziałem Polskiego Towarzystwa Geograficznego, 
na którym dr hab. Wiktor Ormicki (1898–1941), do-
cent geografii UJ, wygłosił zagajenie na nieustająco 
aktualny temat Zagadnienia zmiany granic woje-
wództw w Polsce (1932). Z kolei 12 grudnia 1938 r. 
prof. dr Stanisław Swianiewicz (1899–1997) z Uni-
wersytetu Stefana Batorego w Wilnie wystąpił z od-
czytem Polityka gospodarcza współczesnych Niemiec 
i Sowietów, wspólnym dla członków działającego od 
4 lat Instytutu Śląskiego oraz Koła Ekonomistów. 
Częściowo były to te same osoby. Znaczący był 
udział i wkład Koła w obrady I Zjazdu Ekonomistów 
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Polskich w Poznaniu w 1929 roku. Roman Brzeski 
był jednym z wiceprzewodniczących Komitetu Wy-
konawczego Zjazdu.

Utrzymywane były kontakty z organizacjami w in-
nych miastach. Współpraca Koła na niwie odczytowej 
nie polegała tylko na sprowadzaniu prelegentów z od-
czytami, ale także wygłaszaniu prelekcji na innych 
forach. Wystąpienia w Stowarzyszeniu Ekonomistów 
i Statystyków Polskich wygłaszali Aleksander Szcze-
pański i Alfred Okołowicz, a w Towarzystwie w Kra-
kowie bawił Roman Brzeski. Złudzeniem wydaje się 
także spostrzeżenie, iż w końcu lat 30. XX wieku 
aktywność Koła zmalała. Tak nie było, przynajmniej 
w obszarze odczytów i dyskusji. Zostały przenie-
sione na, by tak rzec, wyższy poziom. Mianowicie 
w 1935 roku rozpoczęły się tzw. wieczory dyskusyjne 
na forum plenarnym Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
na Śląsku, gromadzące zainteresowanych uczestni-
ków bez dzielenia ich na dziedziny i specjalności 
naukowe. Gdy podejmowano tematy ekonomiczne, 
w sposób naturalny uczestniczyli w nich członkowie 
Koła Ekonomistów.

Pierwszym był odczyt w dniu 19 listopada 1936 r. 
młodego publicysty ekonomicznego Andrzeja Jało-
wieckiego (1911–1943), często podejmującego za-
gadnienia przemysłu węglowego i hutniczego, pt. Kry-
zys gospodarczy w świetle XIX stulecia, w którym 
prelegent przedłożył tezę, iż dopiero co przeżyty/
pokonany kryzys gospodarczy zbiegł się z kryzy-
sem systemu gospodarki światowej. Pod wpływem 
odkryć nowych złóż surowców uległ rozbiciu mo-
nopol na zasoby kapitałowe i surowcowe, ale także 
na kulturę, dotąd uprzywilejowanych państw jak An-
glia, Belgia, Holandia czy północna Francja. Kraje 
te cechował liberalizm gospodarczy, który załamał 
się po stopniowym utracaniu znaczenia tych państw. 
Jałowiecki głosił wręcz, że: „kryzys gospodarczy lat 
1930–1936 posiadał korzenie tkwiące głęboko w hi-
storii. Stanowił rezultat załamania istniejącego modelu 
gospodarczego, działającego w sposób automatyczny” 
[Wieczory dyskusyjne..., 1938, s. 1–4]. Konkludował, 
iż gospodarka liberalna bezpowrotnie się skończyła, 
a trzeba pamiętać, iż ta ostra konkluzja postawiona 
była pod koniec 1936 roku.

Głosem krytycznym wobec ideologii liberalnej 
w gospodarce było także wystąpienie drugiego z pre-
legentów ks. Herberta Bednorza (1908–1989), będą-
cego świeżo po ukończeniu Instytutu Nauk Ekono-
micznych Uniwersytetu w Paryżu, gdzie 19 stycznia 
1936 r. uzyskał stopień doktora. Stanowczo twierdził, 
iż kryzys miał charakter strukturalny, przedstawił 
krytykę podstaw ekonomii liberalnej, która nie będąc 
w stanie zaspokoić bieżących potrzeb społecznych, 
dodatkowo mnoży i wyzwala coraz to nowe. To wolna 
konkurencja zrodziła proletaryzację mas. Dlatego 
liberalizm ekonomiczny zasługuje na słuszną krytykę 

i nie może być dalej wpływową, a nawet dominującą 
doktryną [Wieczory dyskusyjne…, 1938, s. 4–7]. Ta-
kie stanowisko wynikało z koncepcji korporacyjnej 
i społecznej nauki Kościoła, która uważała wolną 
konkurencję za nieetyczną formę wykorzystywania 
pozycji silniejszego. Słabsze podmioty gospodarcze 
musiało w tej sytuacji brać pod opiekę państwo, któ-
rego rola staje się w życiu społeczno‑gospodarczym 
coraz bardziej znacząca [Zagóra‑Jonszta, 1996, s. 86]. 
Ironią historii pozostaje, iż ks. dr Herbert Bednorz 
jako biskup katowicki w latach 1967–1985 z zaan-
gażowaniem bronił trudnego położenia robotników 
podczas rządów komunistycznych, dopominając się 
nie tylko poprawy warunków życia, ale i przestrzeni 
dla swobód obywatelskich.

W pewnym sensie dalszym ciągiem tej dyskusji był 
wieczór z 18 marca 1937 roku, kiedy wysłuchano ob-
szernego zagajenia Tadeusza Romera pt. Z zagadnień 
ustroju korporacyjnego [Wieczory dyskusyjne..., 1938, 
s. 17–19]. Prelegent znany był już z koreferatu kryty-
kującego kulturę indywidualistyczną, wygłoszonego 
po wystąpieniu dr. Romana Lutmana 17 lutego 1936 
roku; wieczór poświęcony był ówczesnym poglądom 
na kryzys i upadek cywilizacji zachodniej [Wieczory 
dyskusyjne..., 1936, s. 19–20]. W swym wykładzie 
wskazywał na możliwość zastąpienia wolnej kon-
kurencji i liberalizmu ekonomicznego korporacjoni-
zmem, czyli ustrojem, który przy udziale związków 
zawodowych kieruje i kontroluje całą gospodarką. 
Związki gospodarcze, czyli korporacje, byłyby orga-
nami publicznymi, pośrednimi pomiędzy państwem 
a przedsiębiorstwem prywatnym. Istota korporacjoni-
zmu wywodziła się z postulatu/założenia współdziała-
nia grup zawodowych pracowników i pracodawców. 
To rozwiązanie, tzw. korporacjonizmu katolickiego, 
zgodne ze społeczną nauką Kościoła, było popularne 
w kręgach zwłaszcza chadeckich, a ruch chadecki na 
Śląsku był silny, jedyny może, który mógł się prze-
ciwstawić stanowisku sanacji. Nic dziwnego, że taki 
temat wypłynął na wieczorach dyskusyjnych TPN na 
Śląsku, pośrednio także w Kole Ekonomistów. Nie-
mniej uwagę w dyskusji przyciągały i emocje wzbu-
dzały – zarówno negatywne, jak pozytywne – wątki 
odnoszące się do korporacjonizmu faszystowskiego, 
implementowanego we Włoszech.

Co pozostało?

Zapewne wieczory dyskusyjne organizowane były 
w roku następnym. Nie zachowało się jednak żadne 
opublikowane sprawozdanie. Może istnieją materiały 
archiwalne, ale także nie zostały dotąd namierzone ani 
ujawnione. Społeczny ruch ekonomistów w Katowi-
cach i na Śląsku z chwilą wybuchu wojny 1 września 
1939 roku się skończył. Ale wcześniej zaczęli uby-
wać czołowi działacze. Chodzi głównie o Aleksandra 
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Szczepańskiego, który zmarł w Warszawie 20 stycznia 
1937 roku. Był do końca niezwykle aktywny. Pisał 
i wydawał, m.in. Górny Śląsk w świetle wykonania 
Konwencji Genewskiej (F. Hoesick, Warszawa 1929; 
Drapacze i śmietniki. Wrażenia amerykańskie, Wy-
dawnictwo „Rój”, Warszawa 1933; wznowione w 1979 
z niewielkimi ingerencjami cenzury), także liczne arty-
kuły w czasopismach. Był członkiem Rady Przybocz-
nej Izby Przemysłowo‑Handlowej w Katowicach, był 
współzałożycielem Instytutu Śląskiego w Katowicach, 
działał w Związku Harcerstwa Polskiego, udzielał się 
w wielu innych, także dobroczynnych organizacjach. 
Przyjął propozycję prowadzenia wykładu w Wyższym 
Studium Nauk Społeczno‑Gospodarczych z zakresu 
handlu zagranicznego, do czego już nie doszło. Za-
wodowo pracował jako dyrektor Biura Rozdzielczego 
Zjednoczonych Polskich Walcowni Blachy Cynkowej, 
zwanego potocznie syndykatem Blachy Cynkowej, 
do którego dołączył po zakończeniu służby dyploma-
tycznej i powrocie z Chicago. Odpowiadał za stronę 
handlową tego potężnego związku przedsiębiorstw. 
Był czynny do ostatnich dni, także w szpitalu. Młodsza 
siostra, pisarka Maria Kuncewiczowa, utrwaliła ten 
czas choroby: „Miał pięćdziesiąt sześć lat, przez lat 
dziesięć walczył z leukemią. Na łóżku w Warszaw-
skim Instytucie Radowym, gdzie rentgenem spalono 
mu śledzionę, czytał i podpisywał akta [...], leżąc 
wsparty o poduszki, słońce spływało po policzkach, 
w ręku ‘Parker’, na podniesionych kolanach teczka 
z papierami – urzędował” [Kuncewiczowa, 1975, 
s. 131], wypełniając do końca obowiązki zawodowe. 
Synem Aleksandra był pisarz Jan Józef Szczepański 
(1919–2003).

Aktywny na wielu polach Wacław Olszewicz był 
pierwszym wykładowcą przedmiotu historycznego 
w katowickiej WSNSG, który nazywał się Dyna-
mika wielkiego przemysłu Śląska i Zagłębia. Nadto 
był delegatem grona wykładowców, wchodzącym 
w skład zarządu Towarzystwa będącego właścicielem 
Studium. Na jesieni 1939 roku znalazł się we Lwowie 
i w tym mieście pozostał już do śmierci w 1974 roku. 
Roman Brzeski lata okupacji przeżył w Generalnym 
Gubernatorstwie, w zarządzie kopalni węgla kamien-
nego w Miłkowie koło Opatowa. Po wojnie był przez 
ponad rok prezesem Wyższego Urzędu Górniczego; 
odwołany, otrzymał zadanie prowadzenia komisji 
organizacyjnej Rady Techniczno‑Gospodarczej przy 
Centralnym Zarządzie Przemysłu Węglowego. Potem 
pracował w Państwowym Instytucie Paliw Natural-
nych na podrzędnym stanowisku. Od początku był 
członkiem katowickiego Oddziału PTE, ale w zebraniu 
założycielskim 17 czerwca 1948 roku nie uczestniczył. 
Zresztą Oddział PTE w Katowicach nie poczuwał się 
do roli kontynuatora przedwojennego Koła Ekonomi-
stów. Inni ludzie, inne cele, inny świat. Ale Brzeski 
jeszcze był obecny na pierwszych Konferencjach 

Wiślańskich organizowanych przez Oddział od 1957 
roku. Większej aktywności jednak nie przejawiał, 
zresztą było to niemożliwe w rzeczywistości lat 50., 
gdzie wszystko przebiegało zgodnie z wszechobecnym 
planem. Od 1955 roku na emeryturze, dorywczo był 
ekspertem Komisji Odwoławczej ds. Szkód Górni-
czych. Zmarł 29 listopada 1966 roku, a pochowany 
został na małym cmentarzu przy ul. Gliwickiej. Wraz 
z prezesem pamięć o Kole Ekonomistów odeszła 
w mroki przeszłości.

Bibliografia
50 lat Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego w Katowi-
cach. 70 lat społecznego ruchu ekonomistów na Górnym 
Śląsku, Księga Pamiątkowa pod red. Alojzego Czecha, 
PTE, Katowice 1998.

Brzeski R.: Ewolucja polskiej myśli gospodarczej, „Górno-
śląskie Wiadomości Gospodarcze”, 1928, nr 21.

Brzeski R.: Granice ingerencji państwa w sprawy gospo-
darcze, z. 4, Wydawnictwo Koła Ekonomistów w Kato-
wicach, Katowice 1929.

Brzeski R.: Czy i jakiej uczelni potrzeba na Górnym Śląsku, 
„Górnośląskie Wiadomości Gospodarcze”, 1931, nr 2.

Czech A.: Wacław Olszewicz (1888–1974) – zapomniany 
ekonomista, w: „Biuletyn PTE”, 2020, nr 4(91), https://
pte.pl/czasopisma/biuletyn/2020-nr-4.

Dołęga R.: Atak gospodarczy Niemiec na naszą granicę 
zachodnią, z. 2, Wydawnictwo Koła Ekonomistów w Ka-
towicach, Katowice 1928.

Herbst S.: Towarzystwa i instytucje naukowe, popularno­
‑naukowe, techniczne, popierające naukę, organizacje 
zawodowe pracowników naukowych w Polsce, „Nauka 
Polska”, t. XII, Warszawa 1930.

Kiedroń J.: Kolej Górny Śląsk – Gdynia jako najpilniejszy 
problemat gospodarczy Polski, z. 1, Wydawnictwo Koła 
Ekonomistów w Katowicach, Katowice 1928.

Kuncewiczowa M.: Fantomy, IW Pax, Warszawa 1975.
Lusek J.: Konsulat na granicy działalność Konsulatu Ge-
neralnego Rzeczypospolitej Polskiej w Bytomiu (1922–
1931), Muzeum Górnośląskie w Bytomiu, Instytut Śląski, 
Bytom – Opole 1922.

Roczniki Towarzystwa Przyjaciół Nauk na Śląsku, t. II, 
Katowice 1930; t. III, Katowice 1931; t. IV, Katowice 
1934.

Roszkowski W.: Społeczny ruch ekonomistów w Polsce przed 
rokiem 1939, wyd. 2, PTE, Warszawa 2010.

Szczepański A.: Rola wsi w przezwyciężeniu kryzysu gospo-
darczego w Polsce, z. 5, Wydawnictwo Koła Ekonomi-
stów w Katowicach, Katowice 1936.

Weinfeld I.: Trwałość ustawodawstwa skarbowego, z. 3, 
Wydawnictwo Koła Ekonomistów w Katowicach, Ka-
towice 1929.

Wieczory dyskusyjne Towarzystwa Przyjaciół Nauk na Ślą-
sku, rok pierwszy 1935/1936, Katowice 1936; rok drugi 
1936/1937, Katowice 1938.

Zagóra‑Jonszta U.: Etatyzm w polskiej myśli społeczno­
‑ekonomicznej Górnego Śląska 1922–1939, Uniwersytet 
Wrocławski, Akademia Ekonomiczna w Katowicach, 
Wrocław 1996.

https://pte.pl/czasopisma/biuletyn/2020-nr-4
https://pte.pl/czasopisma/biuletyn/2020-nr-4

